
P re n u m er a t a  w miejscu kwar ta l ­
nie z i p .  12 —  mies ięcznie  z ł p i  4 .  

N e r  po j edynczy gy. 10.
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P ren um era t a  na prowincj i  z opła t ą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie .

w Warszawie dnia 19 Czerwca 1830 roku w 8ohote.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszaw ska dnia 18 Czerwca 1830 r.
Wexle.

Amsztcrdam 25Q, .̂ h. 2
B erlin  100 ta l. 2 
Z k ro t .  te r .  .
G dańsk  J00 ta l .  2
z k ro t: ter.- . . .
H am burg , 300 M k. 2
L ip sk  100 ta l .  3
L ondyn , 1. I. s z te r . 2
M oskw a 100 r . b. J 
P e te r s b u rg  d i t to  I 
P a ry ż , 300 tra n . ^ 2  
W ied eń , iŚ O z l.r e ń . 2 
W roclaw , 100 ta l .  2

m iss.
inies.

m i e s .
m i e s .  
m ies. 
m i e s .  
m ie s .  
inies. 
m ie s .  
m ie s .

żądano

840 
500 
600 
500 —

891 
616 
W

47S 
616 
591

płacono Monety
Z ło to  P o ls k ie  z a  109 z ło . .
I m p e r j a ly  r o s ...................................
D u k a ty  H o l. now e 1 sz tu k a , 

d it to  s ta re , w ażne 
d it to  na p u ssir . 
d it to  a u s tr ja c k ie . . .

F r y d r y c h s d tu y ........................
P r H s k i k u r a n t  . .

d it to  b ile ty  kassow e- 
A ssy g n a  Ros. . . , .
B ile ty  bankow e a u s t : z a  100f.R .| 
E in le3 u n g  S ze in y  d it to

■  z a d a n o p ła c o n o Papiery. jj ż ą .la m i p lą p o n

s  - __ — — L i s t y  z  a s  ta t r  l i e ,  ( “)  1 97 20
f i  — — — — O b lig a c j e  u d z ia ł o w e  p o  • z ł .  30<!« 400 — 38 8 __

1  19 22 — — A s s e k u r u c j e  sk a rb ?  . . . »  — —  - __ _ —

s  — — — — O b lig a c j e  p r a g ś k ic  . . . a  — — __ __
■  — — — — D o w .- k- c e ń t r .  l i k w i d a c y j n e j .  «j — — __ __

i  — - •— — — d it t o  d i t t o  z a  ż o łd .  . . w 36 — 35 __
§  — — — — d i t t o  d i t t o  z a  i n n e .  . # — — _ __

i — — — — Z a p i s y  d r o g o w e .  . . . . n  — TT. — —
D — •— — — Q b lig a c . 1-os. (j o d  ICO w a s s y g .  jj — — __ —

1  179 JO 178 20 d i t t o  d i t t o  xt- s r e b r z e .  . ft — . — ___ —

' i  — — — — d it t o  5 od  100 w  s r  b r z e .  . fcj — — __ - i -

i — — — — d it t o  5 o d  100 w  I la n ib .  C e r t  |! — — __ ___

fi d i t t o  d i t t o  w  P o z .  A n g l .  fj — - — — —

(*) N ie  liczą c  w to w artości w ynoszącej kuponu Zt. 1 gr. 2S§

BEHLIIk.  —  D nia  15 czerw ca.  —  Bisty zas tawne pol sk i e  
p.  O. żądano 98,  płacono 9 7 | .  Obl igacj e udz ia łowe  po l ­
sk i e  z t e r m in e m  na 1 l i pca ,  z początku  p łacono  64 ,  w k o ń ­
cu żądano 63 | .

WIADOMOŚCI K RAJO W E i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  p o l s k i e .

—  U rz ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .
W do pe łn i an i u  r e s k r y p t u  Kommissj i  rządowej  spraw 

wewnę t rnych  i policji  z d .  3 b.  m. N r  3445 (333)  z d y ­
r ekc j i  pol icj i  i poczt ,  na wniosek  r ady  ogólnej  l ekar sk i e j  
z dnia  20 kwie tni a  r. b.  N r  181 w yda neg o ,  ogłasza n a ­
s t ępuj ące  rozp o rz ąd z en i e ,  k tór e  oddz ie lną  d rogą  p r z e s ł a ­
n e  zostaje PP .  l eka r zom i ch i rn rgom I  r z ę d u ,  tudzież 
akusze rom w stol icy zamie szka łym.  —  1 ) I żby  w p r z y ­
p ad k u  zgonu b r zem ien ne j  w os t atni ch mies i ącach c i ąży ,  
akusze rka  lub i nna  p r zy  lej  c i ężarnej  obecna o soba ,  na j ­
bl i ższego l e k a r z a ,  chirurga' -, l ub  akuszer a  na tychmias t  
p r zyw o ła ł a .  —  2) I ż by  t en że ,  bezzwłoczni e i bez wzg lę ­
du  na czas po ' śmierci  up ły n i on y ,  za ją ł  się r a t owan iem p ł o ­
du.  —— 3) J eżel i  zaś zachodzi  na jmnie j s ze  pod e j r zen i e ,  iż 
ko k i c t a  zna jduj e  się w st anie  pozo rne j  śmierc i  , i żby l e ­
ka r z  s t a ra ł  się w sz dk i ę in i  sposobami  o p r z ywrócen i e  t e j ­
że  do życia , i w t ym  samym czasie wydobycia  dziecięcia 
zwyczajną d rogą  przez  o b ro t ,  l ub  za łożenie  k le szczów.—  
4)  Kiedy  zaś tym sp o s ob em ,  zamiar  się os iągnąć n ie  d o ­
z w a la , i ś rodki  do p rzywróceni a  matki  do życia użyte  bez 
sk u t k u  pozos t a ły  , lub wzg lędem rzeczywis tośc i  śmierc i  
żadna  z począ tku  zaraz wą tp l iwość  n ie  zachodzi ,  i żby w y ­

d o b y ł  dziecko p rzez  cięcie brzuszno -maci ezne  (Sect io  ce- 
s a r ea j  k tór a  to o pe ra c j a ,  z tą samą os t rożności ą wykona-  
ną  być. powinna , jak na osobie żywej ,  * z u p e łn e m  zanie­
chaniem wsze lk i ego dochodzenia anatomicznego.  Nadto 
i nspektorowie  policji  wydziałowi obowiązani  zostają o każ-  
dem zan iedbaniu  w tym p rzedm ioc i e ,  jako też o szczęśl i -  
wem rozwiązaniu zmar ł e j ,  urzędowi mun i cyp a lne mu  dono­
sić.  —  Warszawa dnia  7 czerwca 1830 r .  —  Vice-pr ezy -  
d e n t ,  L u b o w i d z k i . —  Za sekr .  j l nego ,  W ie rn ic k i .

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u ,

(  D a ls z y  C ią g .)

IV. W y  d z ia ł  wojny.
1) Uwolnien ia  od s łu ż b y . —  W o  jsko doznało  w p r z e ­

ciągu 4  lat,  to jes t  od roku 1824 do 1828 włączni e,  zmia­
ny następujące:  uwolnionych zost ało 10 ,162 ludzi ,  pensjo-  
nowanych 496 ,  umieszczonych w ko rpus i e  inwalidów 5 4 ,  
umieszczonych w ko rpus i e  wete ranów 860,  umie szczonyęh  
w ko rpus i e  weteranów czynnych  "40 ,  u ma r ł o  2 0 6 4 :  ogół  
14 ,476 .

Gdy  Wasza Cesa r sko -Król ewska  Mość post anowieniem 
Swojem z dnia 6  ( 1 S) s i erpnia  182S rozkazać  r aczy ł e ś ,  aże­
by uwolnienie podoficerów i żo łn i e r zy ,  k tór zy  lata swe wy­
s łuży l i ,  zawifeszonem zostało aż do ukończeni a  ówczesnej  
wojny p rzec iwko  T u r k o m ;  nie uwolniono więc w tym ro-  
ku  tylko takich , k t ó r z y  dla s łabości  zdrowia za n i ezda­
tnych do dalszej  s ł użby  uznanymi  zostali ,  a których liczba
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wynos i ł a  96 Ind/.i ,  to jest:  uwolnionych  40 ,  pens jonowa-  
^nych 56,  liczba zm ar łych  w c i ą g u  wspomnionego  rok u  b y ­

ł a  97 1 ;  ogół  \ 067 -  Ubytek  więc,  jakiego dozna ło  wojsko 
od roku  1S24 do 182S w łączni e  wynosi ł  15,543 ludzi .

2)  Pobór do wojska.  —  Dla zape łn i en ia  tego b r a k u  
ró w n ie  jak  celem p rzy p ro wa d zen i a  ko rpusów do nowo p r z e ­
p is anego  kompl e tu ,  na mocy postanowień wiekopomne j  pa ­
mięc i  Naj jaśniejszego cesarza i k ró l a  Jmc i  A l e x a n d r a ,  i 
s tosownie do rozkazów Waszej  Cesa rsko-Kró lewsk ie j  Mo­
ści wybrano  w ca łym kra ju w przeci ągu  w spo mnionych  lat 
pięc iu 17,100 ludzi ,  najeżących do spisu wojskowego.

3) S z k o ły  wojskowe.  —  Korp us  kadetów w Kaliszu 
p r ze sz ło  ’/Ol) m łodzi eży  l iczący,  i szkoł a appli l i flcyjnn,  w 
k t ó r e j  około 34 uczniów odbier ają  nauki ,  uczyn i ł y  od cza­
su swego Z a ł o ż e n i a ,  coraz  większe post ępy,  tak pod wzg lę ­
dem mora lnego  i naukowego ukszt ałceui a uczniów,  jakoteż'  
pod względem przyzwoi tego  onych u t r zyman ia .  Sk u tk i e m 
łożonych  w tej m i e r ze  us i łowań j es t ,  iż w ciągu lat p i ę ­
ciu wysz ło  z ko rpusu  kadetów Kal iski ch  185 usposobio­
nych uczniów,  z k tó ry ch  152 na podof icerów do różnych 
ko rpusów wojska ,  a 33 do r z e c z o n e j  s zko ły  wojskowej  ap- 
p l i kacy jne j  , dla dalszego t amże  w wyższych naukach do ­
s k o n a l e n i a  się p r zezna czo nyc h  zostało.  S z k o ł a  zaś ta w 
p r zec i ągu  czasu dopiero nad m ie n i on ym ,  wydała  36 uczniów 
z u p e łn i e  uzda tnionych ,  k tór zy  posunięci  na s topień offi- 
c e r ski  jużt.o w kwa termis t rzos twie  j ene r a lne in ,  korpus i e  a r ­
ty l ler j i  i i nżen j e rów  , już leż  nakon i ec  w inne j  b ron i  u- 
inieszczeni  zostali .  Podobnież  s zko ły  p od cho rąż ych  piechoty 
i jazdv ,  tudzież s zko ł a  z imowa ar tyl ler j i  z r oz kaz u  Jego 
Ce sa r ze  wiczowskiej  Mości Wielkiego Xięcia Cesarzewicza 
Nacze lnego wodza,  od lat  k i l k u  w W ar sz aw ie  urządzona ,  
niemi . iej  oczekiwaną p r z yn io s ły  użyteczność,  a lbowiem sz k o ­
ł a  podchorążych  piechoty 2 1 4 ;  szkoł a  podchorążych jazdy 
1 2 7 ;  s zko ł a  zaś z imowa a r t yl l er j i  31  of f icerów,  do s t a t e ­
cznie usposobionych,  wojsku dos t ar czy ła .  Zbawienne  sk u ­
tki  z z aprowadzenia  s zk ó ł  p ływan ia  coraz  bardz ie j  się roz- 
l c r zewia j ą ,  czyniąc je ogólnie  użyteczncmi  dla l udzkości .  
Szko ły  lego rodzaju,  k tó r y ch  j es t  dwie w Warszawie,  m ia­
ł y  około  5000  uczniów; podobna  s zko ł a  u rządzoną  została 
z r ozkazu  Jego Cesarzewiczowski ej  Mości Wielkiego Xię -  
cia Nacze lnego w.odza p r z y  in s ty tuc ie  k o rp u s u  kadetów 
w Kal iszu.  I s tn ieni e  od lat k i l ku  p r z y  szpi ta lu  g łó w nym  
w o j sk a ,  s zko ły  f e l c ze rów , na 24  uczniów z a ło ż on e j ,  r ó ­
wnież pomyślne s k u t k i  ciągle okazu j e ,  gdyż  s zko ł a  ta pod 
k i e r u n k i e m  zdatnych l ek a r zy  wojskowych będąca , k i l k u ­
nastu j uż  wyda ła  m łod z i e ńcó w,  na dobrych  felczerów uspo ­
sobionych,  Nakoni ec  dla u ła twien ia  lekar zom wojskowym 
pos t ępu  w naukach  powołan iu  ich po t r z ebn ych ,  a tern sa­
m e m  udo k ł adn i en i a  pod wzg lędem na u ko w ym  s łu żb y  zd ro ­
wia wo j skowe j ,  u r z ądzoną  została  p r zy  szpi talu g łów nym  
w Warszawie  b ib l jo t eka ,  do które j  naj lepsze d z i e ł a  l cka r -  
ski e  coroczni e znkupowane  są.

4 )  S zp i ta le  wojskowe.. —  Szpi t ale  wo jskowe,  nie p r z e ­
s t a j ą  być p r zedm io t em  szczególnie j szego z s t rony  najwyż­
szej w ładzy  wojskowej baczeni a i s ta rannośc i .  J akoż s k u ­
t k i e m  tej t roskl iwości ,  szpi ta le  t akowe równ ie  j ak  iof ir-  
m e r j e  p r zy  ko rpus i e  kadetów Kal iskich i w twierdzach u- 
r z ą dz o ne ,  ciągle u t r zymywane  są w st anie  na l eży tym,  t i k ,  
iż w nich chory żo łn i e r z ,  obok wzorowego po rzą dk u  i o- 
chędóstwa , s tosownego leczenia  i żyw ien i a ,  wszystko^ to 
z n a j d u j e ,  co t y lko  mu ulgę w c ie rpieni ach  jego p rzyn ieść

może.  U z u p e łn io n ą  została  b r akuj ąca  j e szcze  ilość n a r z ę -  
dzi ch i ru rg i cznych ,  k tó r emi  t e r az  wszystkie  k o rp u s y  wo j ­
ska  są już za op a t r zo ne ,  narzędzi a te  są wyrobem r zem ie ś l ­
n ika  kra jowego,  i w doskonało śc i  swej z ag ran i cznym nie 
us t ępują .  Z ki l ku młodych  ludzi ,  k tó r ym  kommis s j a  r z ą ­
dowa wojny,  ułatwiając  sposobność  nabywania w iadomdśc i  
l eka r sk ich  w k ró l e w s k o -W ar sz aw sk im  un iw e r s y t e c i e ,  u-  
dzieia pe w n ą  pomoc  p i en i ę żną :  w c i ą g u  pięcioletniego cza­
su weszło  sześciu do wojska w s topniu  l eka r zy  batol jono* 
wych i f or szus  sobi e dany  z żo łdu  swego zwrócil i .  •

5)  Są d o w n ic tw o  wojskowe.  —  P rzy  u s t a lonym w wo j ­
sk u  po rządku  i karności ,  sądownic two wojskowe  odbywa  
się z ścis łe in do p rzep i sów  w lej mie r ze  is tnących za s t o ­
sowaniem się.  Gdy  a r t .  14 k o d e x u  ka rnego ,  oznaczaj ący 
s t osunki  po m ię d zy  s ądownictwem cywi lno -ka rzącem,  a w ła ­
dzą Wojskową,  wymaga ł  bl iższego wyjaśnienia  i r ozwin i ę ­
cia,  mianowicie  co do zarzutów,  i s pr aw  u fo rmowanych  o- 
soborn woj skowym p rzed  wejściem ich w s łu żb ę  w o j s k o ­
w ą ,  p rze to  po wspó lnem w tej  mierze  zn ie s ien iu  się kom -  
missji rz ądowej  wojny z kommis s ją  r z ądową  spr awied l i ­
wości,  przyjętei r i  zos t ało za zasadę :  Nap rzód :  że wyroki  
w sądach cywi lno -karzących p r zec iw  w o j s k o w y m ,  p r zed  
wejściem ich w s ł u ż b ę  zapad ł e ,  j ako  p r awomocne i nowe­
mu  rozpoznaniu  n i e  u l e g a j ąc e ,  w in ny  być p r z ez  w ładze  
wojskowe wykonywanemi .  Powtóre :  że z a rzu ty  i sp r a wy  
tym że  osobom p rzed  wejściem w ich s ł u żb ę  wojskową u-  
fo rmowane ,  w których  j es zcze  wyrok  w sądzie cywilno-ka-  
r z ącym nie z a pad ł ,  ulegają r ozpoznan iu  władz  wo jskowych.

6)  U trzym an ie  zo łd ierza .  —— Ca łe  wojsko r egu l a rn i e  
żo łd  swój odb ie r a ,  a Żołnierz  dobrze  j e s t  żywiony,  ub ra ny  
i pod wszelkim względem j ak  naj t roskl iwie j  u t r zymywany ,  
tak , iż wszys tko go dochodzi  co mu  z p rzepi sów p r z y n a .  
leży.  ( D a ls zy  ciąg n a s tą p i ) .

P o s ie d zen ie  se n a tu  d. 17 czerwca.
Na pos i edzeniu  n ini e j szem p rz y j ę ł a  i zba  sena tor ska  j e d n o ­
myś ln i e  p r o j e k t  do prawa zmieniającego p r z ep i sy  istnią- 
c e " 0  prawa o h y p o t e k a c h ,  co do obwieszczeń pos t ępowa­
nia s p a d k o w e g o ,  t ud z i eż  co do l egi tymacj i  p r zez  świa­
dków.

I z b a  P o se lska , tegoż d n ia .
Na pos i edzen iu  d.  17 b. m.  k tó r e  t rwa ło  od godz.  10 

do wpół  do 6 ,  nar adzano  się nad p ro j e k t e m do prawa o 
w łóczęgach,  tu ł aczach i ż eb rakach .  Dwudz i e s tu  pięciu p o ­
s łów i depu towanych  zab ie ra ło  g ł o s y ;  .w końcu  p r zy j ę to  
p r o j e k t  większością  72 k r e s e k  p rzec iwko  38.

—    ■  • U M - ------------------- -*

Wiadomości W arszawskie.
—  N. P a n  wró c i ł  dziś rano o godzini e 2  do ślol icy;  za N.  P a ­
n e m  p r z y b y ł  t akż e  f e l dmar sza ł ek  h r .  Dyb icz  - Z a b a ł k a n s k i ,
—  P ie r wszy  tom roma nsu  W-i l tera-Skot ta I tob  l-1 oy , wy ­
dania  s f ereot .  w yszed ł  z d ru k u .
—  D.  13 b.  m .  o d b y ł  się po g rz eb  ś. p .  Mędrzeck i ego  
depu towanego  na sejm.  P r zy  drzwiach cmen ta r za  powie ­
d z i a ł  mowę  pog rzebową  mecenas  W o l i ń s k i ,  p r z y  g robi e  
F r anc i s zek  Wołowski  i K an to rb e r y  T ym ow sk i .  —- U m ie ­
szczamy k ró t k i  n ek ro lo g  ś. p.  Mędrzeck iego .  » U ro ­
d z i ł  się w War szawie  rokiT'1736 z M- i r j .nny z K az i a r s k i ch  
i Adaina adwoka ta  assessor j i  ko ronne j .  Do  pa źdz i e rn i ka  
1804 odbywa ł  nauk i  w kon wikc i e  sz l acheckim War s z aws k i m
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do września 1807 p o b i e r a ł  na uk i ' p r a wa  w akademji  K ra ­
kowskie j ;  od tych obu kol l egjów zyska ł  najchlubniejsze 
świadectwa.  Do  września  1809 app l i kował  się przez rok 
p r zy  Adamje  Katyńsk im adwokacie sądu szlachec.  w Lub l i ­
nie.  W dniu 13 g rudn i a  1809 odbył  w Warszawie examcn 
assessorski .  Dni a  15 uiarca 1S10 nominowany pa t ronem 
p rzy t r ybuna l e  cywil ,  d epar .  warsz.  dnia 3 stycznia 18 i8  
nominowany  adwoka tem p rzy  sądzie appel :  król .  poi . ,  r o ­
ku  1820 zos t a ł  mecenasem;  roku  1S30 depu towanym na 
sejm z cy rk .  IV M. W .  By ł  a u t o r e m  ważnego dz i e ł k a :  
ji O prawie r zeczowem Pol sk iem -Oparłem na jawności  xi.ąg 
z i emsk ich lub g rodzk i ch ,  a w sku t ku  lego,  o ważności z a ­
pisu i p rzeni es i enia  «d forum p ro p r iu m  r ecognosceol i s  , 
wyją tek  z ustaw dawnych  Polskich; r.  1828 w d ru ka r n i  Ga- 
ł ęzowski ego.  » Nap i s a ł  wiele ulotnych poezji pe łnych  d o ­
wcipu.  B y ł  j e d n y m  z najs ławnie j szych obrońców w s p r a ­
wach rozwodowych.
—  P o d ł u g  p o s t r z e l e ń  M e te rc o lo g a  w ie jsk ie g o  aż do 22 
1). m. poranki  będą  znaczni e  ch łodne  , d es i cze  nieobfito 
lub  żadne ;  wiatry czę s t e ,  lecz p rzed  21 gwał townych nie 
spodziewać się.  Od 22 do 27 czerwca,  jeżeli  znacznie nie 
odciepleje,  spodziewać się aż do 9 l ipca częstych deszczów; 
jeże l i  zaś odciepleje ,  j ak  jest zdan iem Meteorologa ,  deszcze 
będą  aż do 6 l ipca obfi te,  lecz r / .adkie,  to jes t  ze znacznc-  
ii)i p rzerwami  i co do czasu i co do miejsca.
—  (N ades ł ane ) .  —  D a ls z y  c ią g  i  ko n ie c  o p isu  choroby  
ci&ląt.. ( P a tr z  N r .  150 G.  P .J  D.  20  maja odeszło cieląt 
6.  P r zew idu j ą c  że wszys tkie  pozos t a łe  sztuki  choroba p o ­
sprzą t a  kaza ł em im,  mimo że zawłoki  p r z ez  wo lę 'w zd ł uż  
pozaci ągane należycie j ą t r zy ły  się,  pozaciągać jeszcze małe- 
zawłoczki  w p o p rz ek  p r z ez  skó rę  po pod  samą grdy ką. 
N im zaś te zu p e ł n i e  się z a j ą l r zy ły ,  czworo s z tuk jeszcze 
do dnia 22  maja do po łudn i a  padło .  D.  2 4  także  odeszło 
cie l e  2 tygodniowe ,  k tó r emu  l ęk a ł em  się tak .^wcześnie ta­
k ą  zadać męcza rn i ę .  W tym ostatnim tak jak we wszyst ­
kich pop rzedn i ch ,wypadek  [sekcji b y ł  tenże  sam, z tą jednak 
różni cą ,  że wszystkie  części ga rd ł a  g rd y k ę  otaczające,  b l e ­
dszy od natur a lnego mia ły  ko lor .  Od 2-1 maja wszystkie  
p ozos t a ł e  16 sz tuk zdają się być zdrowe i żwawe.  —  Co 
w tej słabości  godnego zastanowienia uważam,  jest ,  że gdy z 
pod łu żny ch  przez  wolę po zaciąga nyeh zawłok  zwyczajna  
niater ja odchodzi ł a ,  z pop rzecznych  po pod g rdy ką  z robio­
n y c h ;  czysty p ł y n  do wody podobny dotąd odchodzi ,  taki 
jaki  zna laz łem u pierwszej  sztuki w p r zer żni ę tym guzie ,  j a ­
k i  u drugi ej  z ucha wyp ły  wał,  j ak i  u wszystkich koło grdyki  
znaleziono.  Dziś 11 czerwca zac i ągną łem cielęciu właśnie  t y ­
dzi eń  ma jącemu  ząwłoczkę  p o p r z e c z n ą ,  ciekawy jes tem czy 
go ta zabezpieczy.  —  Druga uwaga ważna dla czego żądna 
z odeszłych sz tuk  w inną porę  dnia lub nocy nio zac ho ro ­
wała lecz, zawsze wszystkie  o j ednej  prawie godzini e to 
jes t  między 8 i 9  zrana , i żsdna d łuże j  jak  do godziny 
2gicj  nie p r ze t r w a ł a .  Otwarte pole do badań dla bieglej ,  
szych odemnie.  Ja zaś konlent ,  że ta bieda mię się odcze ­
pi ł a ,  szczęśl iwy będę  jeżel i  te moje uwagi kogoś z w spó ł ­
obywatel i  od ut raty z a s łon i ą .

AMERYKA.  —  Pewien  dz iennik F rancuzk i  umieści ł  z 
dz i ennika  T e.legra fo  wychodzącego w San Luis n a s t ę p u j ą ­
ce opisanie teraźniej szego s t anu rzeczy pospol i tej  Mexy k a ń ­
skiej:)) Ju.ca.tan  j ęczy pod j a r zmem gars tk i  ż o ł n i e r z y ,  
k tó r zy  stawszy się zd ra jcami  swojej  ojczyzny i k r zywo-

I przysięzcami,  oświadczyli się za r z ądem cent r a lnym.  — Tb* 
basco  uczyni ł o to samo,  ale s tarania dob rze  myślących nie 
dały wziąść góry  z ł em u ;  umys ły  są w tej k ra in i e  li; rdzo 
wzburzone .  O a y a c a  j e s t  w powstaniu.  Wie lko - r ządca  
k tóry niedawno z r ze k ł  się swojej dos tojności ,  opanowa ł  
teraz si łą oręża ten sam u rząd ,  tak,  jak gdy by mu  prawem 
dziedzictwa należał .  —  V e r a c r u z  oczekuj e  znies ienia  do­
tychczasowego prawodawstwa;  tamtejszy wielko- rządca un i ­
kając bu rzy ,  s ch ron i ł  się do Mango de Oavo.  —  P u r.b la  
nie ma żadnego prawodawstwa,  a r ep r ezen t anc i  w obawie 
iżby annrchja do najwyższego nie doszła  stopnia , r oz j e ­
chali się do domów.  —  T ia lp a rn  j e s t  w zaburzeniu.  — W 
A lic h o a r n n  panuje  z u pe łn y  bez r zą d .  —  Z a c a te c a s  za ­
g rożone jest  powstaniem.  —  W D u ra n g o  wzniec i ł  r o z r u ­
chy pu ł ko wn ik  Kacper  Ochoa,  i chce zwalić z u rzęduwie l -  
ko rządzcę .  —  C h ih u a h u a  ledwie uznaje, rząd z jednoczo ­
ny.  —  S o n o r a i S e n u lo a  chcą  się oderwać.  —  W T a m a u • 
l ip o s iO u r .re .ta ro  z r zucono władcę .  — K nc.va L e o n iC o a -  
h u ila  znajdu je  się podobnież w n i espoko jnym stanic; ten 
sam los czeka  Ja lisco -C lu a u a ]u a to  i S a n  L u is , k tóre  do­
tychczas same j edne  pozostały wolne od lej zarazy.  Ta -  
kie to są owoce powstania  wojska w J a la p a .
—  K o lu m b ja . —  Donoszą  z Bogota pod d. 29 marca , że 
najznakomits i  i najwięcej  mający wp ływu  obywatele , są 
n iekonl enci  z postępowania Paeza ,  a dotąd żaden z duchow­
nych u tworzonemu  przez  niego rządowi przysięgi  nie z łoży ł .  
S łychać  nawet ,  że i wojsko zaczyna opuszczać s t ronę  Paeza.  
Uk łady  pe łnomocn ików,  aby zapobiedz  w dobrym sposobie 
oderwaniu sio Wenezue l i ,  nie p r zysz ły  do s k u t k u ;  w y s ł a ­
ni przez Paeza  kommis sar ze  nie chcieli  inaczej p r z ys t ą ­
pić do uk ładów,  jak  tylko za pop rzedn i em uznani em ich za 
pełnomocników kra ju  niepodl egłego,  Bo l iwa r  postanowi ł  
znaglić p r zemocą powstańców Wenezue l i  do uległości .
—  P o łą c z o n e  p ro w in c je  la  P la ta .  — Pod ług  wiadomości  
z d. 10 marca pochodzących z Buenos - Ayres ,  n iewiadomy 
j e s t  jeszcze wy padek  poselstwa wysłanego do Kordowy  w 
celu uspokoj en ia  tej prowincj i .  Odeb rano  t ylko listy,  po ­
d łu g  któ rych wyjechal i  już pe łnomocn icy  z Kordowy ,  uda­
jąc się do obozu j ene r a ł a  Quirogi  na 50 mil z tamtąd od ­
ległego.  —  W Buenos-Ayres  j e s t  4000  Angl ików;  zebral i  
się oni w miesiącu lutym pod p rzewodnic twem j enera lnego  
konsula  Angie lskiego i uradzi l i  ś r odk i  do wystawienia b i ­
skupi ego kościoła  p ro t es tanckiego,  do k tó r ego  rząd B ucn os -  
airski  po tr zebny  g runt  of iarował .
—  C h il i .  Ostatnie z tego miejsca donies ieni a,  są daty 31 
stycznia. '  N i e ł ad  i zamieszani e wzmagają się w Chi l i ,  a W 
Concept i on wybuch ł a  kont r arewolucj a ; j e n e r a ł  N o v o a  
wkroczy ł  do tego miasta na czele 300 ludzi  i dopuszczono się 
r a bun ku .  —  Niepo rozumien i a  między j en e r a ł ami  P r i e to  1 
F r e i r e  dotąd nie u s t a ły ;  ostatni wys ł a ł  p rzeciwko p i e r ­
wszemu na s t atku zbro jnym,  6 do 800  ludzi ,  j ak  sądzą do 
Cófiui inbo i Talcahuano p r zeznaczonych.  J e n e r a ł  F r e i r e  
jes t  cz łowiek umiarkowany i bardzo popul arny ;  uważać go 
należy za g łowę l i beralnych s t ronn ików kons ty tucy jnych .  
Nie wą tpią ,  że w k ró tk im czasie potrafi  zebrać  dos t a t eczną  
potęgę na posk romien i e  swego p r zec iwn ika ,  i że o d n i e ­
sie zwycięstwo,  bo cały naród jes t  za nim.

ANGŁJA.  —  Z  L o n d y n u  , cl. 9 c ze r w c a .  —  Wczora j ,  
s/.y b iuletyn o s tanie zdrowia k ró l ewsk i ego ,  jest  na s t ępu -
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j ac y-  n W  zamku W in d s o r , d .  8  czerwca .  D n i a  w c z o ­
raj szego  b y ł  król  bardzo s ł a b y ,  ale w nocy  n a s t ą p i ł  sen  
p o k r z e p i a j ą c y .  D z i ś  rano ma s ię  król  ni eco  l e p i e j . « —  
D z i e n n i k  ' l imes  powiada,  Se po mi mo  n as t ąp io ne g o  p o l e ­
p s z e n i a  iv s tanie  z dr owi a  k r ó l e w s k i e g o ,  wątpią  atol i ,  aby  
ż y ł  d ł u ż e j  nad 48  go dz in .  —  l i r .  M at us z ew ic  m i a ł  w c z o ­
raj ko nf er enc ję  z p a n e m  A b e r d e e n  w m in i s t e r s t w i e  spraw  
z ag ra ni cz ny ch .

F R A N C J A .  —  Z  P a ry ż a  d.  8 czerwca.  —  M ó wi ą  ze  p o ­
s e ł  a ng i e l s k i  u p r a s z a ł  k ró l a  o p o s ł u c h a n i e  o d d z i e l n e  na 
d z i e ń  d z i s i e j s z y ,  i ze  takowe w e w n ę t r z n e g o  stanu F ra ncj i  
ma się  d o t y c ze ć .  —  Z Marsyl j i  donoszą  p rz ez  t e le g r a f i ­
c zn ą d e p e s z ę ,  że  Ne a po l i t a ń s k i  b r y g  Leonidas ,  k t ó r y  d.
1 b.  m.  z Mahoń w y p ł y n ą ł  i do Marsy l j i  z a w i n ą ł ,  w i dz i a ł  
d  2 8  i 30  m.  k i l ka set  o kr ę tó w , k tó r e  p r z y  ś w i e ż y m  
w i e t r z e  p ó ł n o c n y m ,  trzy dni  t r wa jącym,  p ł y n ę ł y  ku za­
t o c e  Palma na w y s p i e  Majorce.  —  P o za o ne gd a j  r oz es z ł a  
s ię  na g i e ł d z i e  w i a do m oś ć  o s z ko d ac h Zrządzonych przez  
b u r z ę  w  p i e r w s z e j  dywi zj i  f lo l ty  A l g i e r s k i e j ,  co m i a ło  
w p ł y w  na kurs  papi erów.  T a  wi adom oś ć  n i e  p o t w i e r d z i ­
ła- s l e .  M o ni t or  z a p e w n i a ,  ze  od  f loty nie  ode br ano  dotąd  
n i c  u r z ę d o w e g o .  —  Piszą  z T u l o n u  że  dej  A l g i e r s k i  n a z na ­
c z y ł  100  piastrów za g ł o w ę  k aż d e g o  F ra nka ,  a 2 0 0  g dy  ż y ­
w c e m  d o s ta wi o ny  bodzie .  Ta  o k o l i c z n o ś ć  upo waż ni a  do 
n a d z i e i ,  z e  l u d z i e  z osady  o kr ę t ó w  p r z y  b r z e ga c h  A l g i e i u  
r o z b i t y c h ,  n i e  zostal i  p r z e z  B e d u i n ó w  w y m o r d o w a n i .  D .  
3 1  z.  m.  w y p ł y n ą ł  z T u l o n u  o s t a tn i  o d d z i a ł  w y p r a w y  
z ł o ż o n e j  z 6 p r z e w o z o w y c h  o kr ęt ów.  P o ra  czasu b y ł a  oz 
do dni a t ego  bez  p r z e r w y  p ię k n a  i wiatr  c ią g l e  p o m y ś l n y ;  
of f leerowie  m o r sc y  zape wni aj ą ,  ze  j e ż e l i  j e s z c z e  p r z ez  dni  
t r z y  tak potrwa,  w y l ą d o w a n i e  w y p r a w y ,  n ie  m o ż e  j a k  t y l ­
k o  p ow i e ś ć  s i ę  p o m y ś l n i e .

G R E C J A .  —  D o n o s z ą  z A n k o n y  d.  18 maja co następuje:
>) Pr zy  b y ł y  tu wczora , po 5 4  godz i nnej  ż e g l u d z e  z Kortu,  
s ta t e k p ar o w y ,  p r z y w i ó z ł  w i a do m oś ć ,  iż z naczne  r o zr u ch y  j 
p r z e r y w a j ą  pokój Grecj i ,  i że  użyt e  przez  p r ez yd en t a  ś r o d ­
k i  do utrzymania  p o r z ą d k u ,  nie są dos tateczne  do p o w śc i ą ­
g n i ę c i a  ni echęc i  i anarchj i ,  która ws z ę d z i e  panuj e.  —  P o ­
twierdzają  to l isty k u p i e c k i e  z W ene cj i  i N a w a r y n u .  G r e ­
c y  z n i ec h ę c e n i  już w y b ra n ie m  dla nich kr ól a  p r z e z  An-  
gi j ę ,  bardziej  się je szc ze  oburzyl i  , gdy  senat  za o d e b r a ­
n i e m p r o t o k ó ł ó w  od Rz ę c h  s p r z y m i e r z o n y c h  mocarstw , 
z e z w o l i ł  na wyb ór  xiążęcia  L e o p o l d a .  W z r u s z e n i e ,  k t ó ­
r e  zrazu z da w a ł o  się t y l ko  z ducha stronnictwa wychodzi ć ,  
p r z y b r a ł o  g r oź n i e j s z ą  postać od czasu wahania się  x i ąż ’ę- 
cia Le o po l da ,  w pr zyj ęc iu  wł adztwa G r e c p  (o czern wi e dz ia ­
no  w M o r e i ) .  S e na t  p r z y pi s uj e  s z c z u p ł e  ogr ani cz en ie  n o ­
w e g o  kraju G r e c k i e g o  samoistwu gabi netu a ng i e l s k i e g o .  
J e s t  rze cz ą uwagi  g o d n ą,  iż zaraz po o g ł o s z e n i u  listu s e ­
natu do x i ec i a  Le o po l da ,  w y b u c h ł y  rozr uc hy  w rozmai tych  
oko l i c ac h  k r a j u ,  z br oj ne  massy ludu w z b r a n i a ł y  się  p ł a ­
cić  p o d a t e k ,  a ż o ł n i e r z e ,  k t ór z y  je m i e l i  r o z p ęd z i ć  i br o­
nić p o b o r c ó w ,  m us ie l i  dop ier o  p r zez  wo js ko  fr anc uz ki e  
b v ć  ws pi erani .  O sady  ostatniego n i ebędąc  bardzo m o c n e ,  
nie  m ogą  ws z ęd z ie  s k u te cz n i e  dz ia łać;  i zanosi  sio na to,  
i ż  rząd znajdzie  wie lki  opó r  z s trony  ludu,  jeże l i  Francja 
i Rossja nie ws każ ą mu śr odków do  w y m u s z e n i a  p o s ł u -  
s z eńs twa  i  d o p eł n i e n i a  ustaw.K

" W  D R U K A R N I  G A Ł Ę  Z  O I P S  fi IE  G O I  \i

)
P O Z N A N ,  d.  IR czerwca.  — — P o  w y d a ni u  od 1ST. Króla  
dwó ch  ro zk azów g abi net owych do J W ,  H a k e ,  r z e c z yw i s t e ­
go  tajnego ministra stanu i wojny,  pod d. 3 i 17 kwietnia  
r. 1 8 2 8 ,  w z g l ę d e m  zamieni en i a miasta Poznania  w t w i e r ­
d z ę ,  z ebra ła  się w s kut ku  tego rozkazu w m.  c z e r w c u  t . r . ,  
koi ńmi ss j a pod p r e z y d e m j ą  JVV. je ne ra ł a  poruczni ka  Rauch  
szefa p o ł ą c z o n e g o  k o rp u su  i n ż e n j e r ó w  i p i on e ró w,  w c e l u  
bl iżs ze go  o z nac ze ni a  proj ekt u fortyf ikacji .  Już w dniu 2 3  
cze rwca  1 8 2S  r o z p o c z ę ł y  się roboty o k o ł o  budowania t w i e r ­
dzy; roboty te o d b y w a ł y  się  odtąd bez  p r z er w y,  a w dni u  
23 maja r. b. z a ł o ż o n o  na  w z g ó rz u  W i n i i r y ,  k a m i e ń  w ę ­
g i e l n y  nowej  t wi e r d z y ,  w obecnośc i  J, K. M.  x i ążęc i a n a ­
s t ępc y t ronu P r u s k i e g o ,  J.  Ii .  M.  x i ę ż n e j  Ludjviki  P r u ­
skiej  i dos toj nego  jej m a ł ż o n k a ,  JO.  x iążęe i a R a d z i w i ł ł a  
namiestnika W.  X .  P o z n a ń s k i e g o ,  i ich r o dz i n y  ,  tudzi eż  
ki lku j e n e r a ł ó w ,  of icerów sztabowych i n i ż sz eg o stopnia.  
S p o r z ą d z o n y  w tej m i e r z e  p r o t o k ó ł ,  podpi sany  p r z e z  N,  
k ró lew ic za  i i nn e  dostojne o s o b y ,  został  zawarły w k a m i e ­
niu w ę g i e l n y m ,  wraz z l istą w s zy s t k i c h  s łu ż ą c y c h  obe cni e  
w armji  Pru sk i e j  of i cerów , w y k a z e m  z at rudni ony ch p r z y  
bu dowi e  t w i e r d z y  oficerów- od i nż en jer j i ,  n aj nows z ym  nu-  
m e r e m  Gazet y P o z n a ń s k i e j ,  bu te l ką  p r od u k o w a n e g o  w ta­
m ecz ne j  prowi ncj i  w ina i roz i nai temi  za panowania  N .  k r ó ­
la wy bi te mi  m o ne t am i .

T U R C J A .  —  Ze Smyr ny  d.  2  m a j  a .— W dniu d z i s i e j s z y m  o- 
tworzono tu nowo z a ł o ż o n ą  g i e ł d ę ;  p r z y b y ł a  znaczna l i c z ­
ba k u p c ó w ,  m e k l e r ó w  p i e n i ę d z y  i t o w a r ó w ,  i j u ż  u ł a ­
twiono k i l k a  i n t e r e ss ó w.  P a n  L e n n e p , ,  n i d e r l a n d z k i  k o n ­
s u l , j e s t  na.  c z e l e  t e g o  u ż y l e c z n e g o  i ns t yt ut u .

V\ L O C H Y .  —- P o d ł u g  l i s tów z Ne a po l u do d.  18 maja pa’ 
n o w a ł o  tam od trzech dni  n i ezw ycz aj ne  z aćmi en ie  p ow ie -
t; ż o k r ę g u ,  p o ł ą c z o n e  z inrtein r ówni e  n i e z w y c z a j ne m  z j a ­
wi sk ie m.  D r z e w a ,  dachy i b a l k o n y ,  okryt o b y ł y  c z e r w o -  . 
niawynv,  wap ni s t ym p y ł e m ,  k t ó r y ,  jak s ię  z daj e ,  wiatry  
p o ł u d n i o w e  p r z y w i a ły .  O pr z yc zy na c h tych o so b l i ws z yc h  
zjawisk nic j e s z c z e  nie wi edz iano  w N e a p o l u  dnia 18 ,  i p r z y­
pi sywano je  z a s z ł e m u  g d z i e i nd z ie j  j ak i emu w y p a d k o w i  na­
t u r y . —  P o d o b n e  d o n i e s i e n i e  o de br ano  z L uki  dnia 21 m.  
b.; po trzech dniach,  w kt órych wi a ł  wiatr zwa ny  s irocco , 
wś r ód  z ac ie mn io ne j  i parnej  a t m o sf e ry ,  s p a dł o  w nocy z 
dnia Ifi na 17, z ł a g o d n y m  d e s z c z e m ,  m nós two  c z e r w o ­
ni.! wo-Żó 1 tego p y ł u  gl in ko wn tego,  który zdawał  s i ę  zawie­
rać w s o b ie  częśc i  n i edokwasu żelaza.  Dnia  17 zrana 
w s z y s t k i e  dachy o k r y t e  b y ł y  d e l i k a t n y m p y ł e m ,  który  
sz cz eg ó ln ie j  wi dz ieć  b y ł o  można w g ł a d k i c h  i suchych m i e j ­
scach.  T a k ż e  na polach i dr zewac h to sarno uważano;  mia3 
nowi c i e  m us i an o  oc zyś ci ć  z ł e g o  p y łu  drzewa m o r w o w e  ,  ̂
s ł u ż ą c e  za p o k a rm  r obaczkom j e d w a b n y m . —  I w R z y m i e  
b y ł o  w tych sa my ch  dniach z a ć mi en ie  p ow i e l r z o k r ę g u  i 
deszcz  p y ł o w y ;  podobnieżr-w Marchi ach.  Z Sycyl j i  nie ma j e ­
szc ze  l istów tej d.ity.  Z po w sz ec h ną  ni ec i erp l i wo śc i ą  w y ­
g lą damy wyj aś ni en ia  tych z jawi sk .

W ID O W ISK A  W  STO LIC Y .

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  H ra bi a  Ory  czyl i  zniweczone
podej ście.
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